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Posiedzenie Rady powiatowej

odbyło się dnia 23. września 1911. pod prze­
wodnictwem Marszalka pow., p. Feliksa Sozańskiego, 
w obecności 22 członków Rady

Na posiedzeniu tem załatwniono następujące 
sprawy :

1) Odczytane przez sekretarza Rady pow., p. Lam- 
bora sprawozdanie z czynności W ydziału przyjęła 
Rada do wiadomości.

2) Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w  Czu- 
kwi z dnia 1. kwietnia 1911. względem sprzedaży Ja ­
nowi Korotuszowi kawałka placu z gminnego pastwiska 
z parceli 1. kat. 1324. nad potokiem, o powierzchni 
86. kwadr, metrów za 86. kor. pod budowę domu, tu ­
dzież, że uzyskana z tej sprzedaży kwota ma być u- 
lukowaną w powiatowej kasie oszczędności na fun­
dusz zarodowy gminy Czukwi.

3) Rada powiaiow.a upoważniła W ydział pow ia­
towy do zaciągnięcia imieniem powiatu Samborskiego 
z krajowego funduszu pożyczkowego bezprocentowej 
pożyczki w kwocie dwadzieścia pięć tysięcy (25.000) 
koron do spłacenia w 10. latach ratami półrocznymi, 
celem udzielenia bezprocentowych pożyczek ubogiej 
włościańskiej ludności powiatu Samborskiego za odpo­
wiednią poręką, celem ułatwienia im krycia dachów 
materyałem ogniotrwałym.

Z tego ogólnego kredytu może W ydział powia­
towy do przyznanej wysokości, bez dodatkowego ze­
zwolenia Rady powiatowej, li tylko za poprzednieiii 
zezwoleniem W ydziału krajowego korzystać — nastę­
pnie upoważniła W ydział powiatowy do zeznawania 
imieniem powiatu Samborskiego odnośnych skryptów 
dłużnych w formie aktów notaryalnycli z klauzulą bez­
zwłocznej egzekucyi — wreszcie do zrealizowania, i 
pokwitowania odnośnej pożyczki.

4) W  sprawie zmiany statutu powiatowej Kasy 
oszczędności powzięła Rada pow. następujące uchwały:

a) Zatwierdzono przyjęte i uchwalone dnia 14. 
września 1911, przez W ydział powiatowej kasy oszczę­
dności zmiany §. §. 4. 6. 25. 30. 41. i 47. w nowo 
uchwalonym statucie dla powiatowej kasy oczcządno- 
ści w Samborze, w brzmieniu we w nosku naprow a­
dzonym i

b) Polecono Wydziałowi, by w obce tego, że 
dział zaliczkowy przy powiatowej kasie oszczędności 
na razie utworzony nie zostanie, przedłożył jej na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń odpowiednie wnioski 
w sprawie udzielania z funduszu zapasowego powia­
towej kasy pożyczkowe i drobniejszych pożyczek w ła­
ścicielom mniejszych posiadłości gruntowych, rzemieśl­
nikom i mniejszym przedsiębiorcom przemysłowym 
w powiecie. _________

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z Komitetu c. k. galic. Towarzystwa g o sp o ­
darskiego we Lwowie. Okólnik do Rad Od­
działów  w sprawie pow ołan ia  do życia n o­
w o powstałej z inieyatywy Komitetu instytu- 
cyi p. t. „Galicyjska Spółka zbytu bydła i 
trzody chlewnej" z ogr. por. w e Lwowie (ul. 
Słowackiego 16), adres dla telegram ów  „Pecus“

Lwów, Telefon Nr. 1530. L. 391911.

dzaju przedsiębiorstwo w monarchii, oparte na zasa­
dach handlowych, dążyć będzie Spó łka  do pom noże­
nia i podniesienia stanu bydła w  kraju przez dostar­
czanie własności ziemskiej, wielkiej i drobnej, taniego 
kredytu na zakupno bydła i przez racyonalną organi- 
zacyę jego zbytu, ze szczególnem uzględiiieniem pro- 
dukcyi i potrzeb aprowizacyi miejskiej.

W  tym celu Spółka:
a) ogłaszać będzie stale informacye o każdocze- 

snej konjukturze na rynkach zbytu.
b) udzielać producentom taniego kredytu na za­

kupno i wypas, oraz zaliczek na towar oddany do 
sprzedaży;

e) zajmować się zakupnem bydła chudego i sprze­
dażą opasowego na rachunek komitentów,

d) udzielać nisko oprocentowanego kredytu i o- 
taczać swoją opieką Spółki włościańskie zawiązane dla 
hodowli i zbytu materyaiu rzeźnego.

W e Lwowie, dnia 15. września 1911.
Wiceprezes: Dyrektor biura:

K. Szeptycki m. p. W. Niwicki m. p.

Z dniem I. września br. rozpoczęła zwyż. w spo-  
miana Spółka swe czynności, przyjmując dotychcza­
sow ą nkcyę pośrednictwa w zbycie materyaiu rzeźnego 
przy Komitacie c. k. galic. Tow arzystw a gospod., Biu­
ro handlowe dla eksportu bydła rzeźnego przy c. k. 
krakowskiem Towarzystwie rolniczem i Zarządzie g łó­
wnym Tow. Kółek rolniczych we Lwowie.

Obejmując działalnością swoją w myśl ustawy 
z 30. grudnia 1909. kraj cały jako pierwsze w tym ro-

Powyższy okólnik Komitetu odczytany został na 
W alnem Zgromadzaniu Członków Oddziału c. k. galic. 
Tow arzystw a gospodarskiego w Samborze odbytem 
w dniu 28. września 1911. a dyskusya rozwinięta w tej 
kwestyi, jakoteż powzięte uchwały, mieszczą się w p ro ­
tokole W alnego Zgromadzenia, który ogłoszonym będzie 

I w  numerze 20. Gazety Samborskiej z dnia 15. paź- 
| dziernika 1911.)

II. Z Oddziału c. k. galic. Tow arzystwa g o ­
spodarskiego w Samborze.

W  odpowiedzi na odezwę Prezydyum c. k. Sta­
rostwa w Samborze z dnia 3. września 1911. wydała 
Rada Oddziału na podstawie zasiągniętych informacyi 
opinię że ilość paszy wystarcza na przezimowanie ży­
wego inwentarza.

Ze sali koncertowej.
Orkiestra Namysłowskich.

Mieliśmy w ostatnich dniach wielkie święto a r ­
tystyczne. Radowali się wszyscy: i ci, co lekkiej pożą­
dają strawy duchowej i ci, którzy stęsknili się za mu­
zyką poważną, symfoniczną. Należy pomyśleć, że or­
kiestra symfoniczna, to dla Sam bora  fenomen, obja­
wienie ! Nie chcę ubliżyć T ow arzystw u Muzycznemu, 
ale orkiestry . . . w Samborze nie słyszeliśmy jeszcze; 
chyba, być może za króla Ćwioczka. Amatorskie po- 
jyw y  wspom nianego Tow arzystw a są przecież ze wszech 
miar pochwały godne (oby tylko nie ustawało  w pra­
cy z b o ż n e j !),  jednak słyszeliśmy w Samborze poraź 
pierwszy prawdziwą orkiestrę symfoniczną A więc ze­
spół zaopatrzony we wszystkie prawie instrumenty, 
używane w nowoczesnych tego rodzaju ensembleach 
(nawiasem dodaję, w instrumenty doskonale, czysto 
zestrojone). Siły poszczególnych instrumentów dobrze 
zrównoważone, a wykonawcy bardzo dobrzy (waltor- 
nie i pierwsze skrzypce doskonałe!) Przystępując do 
w ykonaw stw a poszczególnych utworów, stawiam na

pierwszem miejscu muzykę ludową, albo opartą na 
motywach swojskich. Utwory swojskie wykonuje or­
kiestra Namysłowskich niezrównanie. Mazur lśni i try­
ska ogniem. Jest w nim i sentyment polski i krewkość, 
siła i ogień. Mówidno, żc gdy się słyszy mazura, g ra ­
nego przez orkiestrę Namysłowskich, tedy same nogi 
skaczą  i tańczą: „Chłopcy ciicą tańczyć, Dziewki
w miejscu nie ustoją . . .“ P raw da  to rzetelna. A po­
lonez grany jest przez tę orktestrę z wielką powagą, 
a przytem z galanteryą i wdziękiem, które temu tań ­
cowi są właściwe. Widać, że orkiesira ta, jakoteż i 
starszy Namysłowski czują głęboko w duszy rytm i 
charakter polskich tańców. Ten ostatni dyryguje po­
ważnie, z wielkim spokojem, tylko tu i ówdzie skra 
błyśnie mu z oczu, a wtedy dziarskość młodzieńcza 
płynie z orkiestry, jak lawa niepohamowana, pędzi 
gwałtownie w dusze słuchacza i porywa go swym 
prądem, zapala i unosi !

Inaczej, choć równie dobrze przedstawia się część 
poważna programu Namysłowskich. Przed orkiestrą 
stoi człowiek młody, zaopatrzony w poważną, g run­
towną znajomość nowoczesnej literatury muzycznej, 
znający dobrze zasady, na których się opiera dzisiej-

sza kompozycya, przytem człowiek z wielkim tempe­
ramentem i co najważniejsze, bardzo muzykalny. Nie 
jest mu obca partytura Griega, ani Mozarta, Straussa 
ani D ebussy’ego.

Dyryguje pewnie, umie w ydobyw ać efekty or- 
kiestralnie, umie ducha tchnąć w wykonywane przez 
siebie utwory. Z wielką precyzyą, a przytem sw obo­
dnie gra orkiestra pod jego batutą. Kantylena brzmi 
słodko, pasaże czysto, zgrabnie — a całość ma . . , 
charakter. 1 jeśli się jeszcze doda, że Namysłowscy 
stworzyli tak poważną orkiestrę prawdziwie (nie tyl­
ko z nazwy) symfoniczną, z Maćków, Bartków i t. p.— to 
podziw dla tych, niestrudzonych pionierów sztuki po l­
skiej," jak się słusznie wyraził p. Stefanowski w swej 
mowie, podczas owacyi urządzonej Namysłowskim 
przez tutejsze Tow arzystw o muzyczne (piękny czyn!) 
— musi stokroć wzrosnąć !

Sambor niema powodu wstydzić się za swych 
obywateli. Przyszli wszyscy. Okazali tem, że kochają 
sztukę polską. Radosny objaw — tembardziej, że tak 
rzadki. H.

W o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, 
pompy i kanalizacye projektuje i

Pierwsza krajowa Spółka instalatorów :
Teł. 507. T w o r z y ja u sk i ,  J a n ic k i ,  B ed n a rsk i  i Z ąb ek . Teł. 507.
Lwów, Sienkiewicza 11. —  Na żądanie kosztorysy, porada techniczna i fachowa.
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Odpowiedź Rady Oddziału w  sprawie braku
paszy.

Do c. k. S tarostwa w Samborze.
W  skutek cennej odezwy z dnia 7 ,9  1911. do 

L. 163/11. donosimy uprzejmie, że według informacyi 
otrzymanych z różnych stron tut. powiatu, tegoroczny 
zbiór paszy tylko pod względem jakości gorszym był 
aniżeli w  roku zeszłym, lecz że mimo to nie ma ża­
dnej obawy, ażeby hodowcy bydła byli zmuszeni sprze­
daw ać inwentarz żywy po niskiej cenie.

Celem poprawienia uszkodzonej i nadpsutej p a ­
szy, byłoby rzeczą bardzo pożądaną wyjednać dla ho­
dow ców  bydła w pomoce odpow iednią  ilość od p ad ­
ków soli kamiennej, w szczególności zas dostarczyć 
20 stacyoin b u h a ó w  i owiec w tut. powiecie po 10 
ctm, czyli 2 wagony soli, której rozdziałem zajęłaby 
się Rada Oddziału.

O łaskaw e wyjednanie -200 ctm. soli Świetne
c. k. S tarostwo uprzejmie prcsimy.

W  Samborze, dnia 23. września 1911. 
Wiceprezes: Ujejski m. p. Sekretarz — lustrator: St. Ste- 

fanowski m. p.

Z c. k. Intendantury kom endy obrony krajo­
wej w  Przemyślu. W yciąg z og łoszen ia  dzier­

żaw y z dnia 21. września 1911 do L. 2.519.
Rozprawa celem zapewnienia dostawy chicha i 

ow sa na czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1912 dla 
oddziałów w  Rzeszowie odbędzie się w kancelaryach 
komisyi zarządzających, w dmach 12. października i 8. 
listopada br. o godz. 9 przedpołudniem. Dla 34. p. 
obr. kraj. odbędzie się rozprawa w Jarosławiu w dniu 
13. listopada br. dla c. k. Intendantury w dniach 6- 
października (clileb) i 3. listopada (na owies). Dla ko­
mendy stacyi w Sanoku na dostawę chluba i owsa 
w  dniu 27. listopada, w końcu dla 33. p. obr. kraj. 
w Stryju, na dostawę chleba w dniu 24. października, 
zaś na dostawę owsa w dniu 20. listopada 1911.

Ogólne zapotrzebowanie w przybliżeniu dla w szy­
stkich 6 stacyi dostawcznych wynosi 1.364.768 bochen­
ków chleba o wadze 700 gr. i 14'565 ctm. owsa.

Oferty mają  być zaopatrzone znaczkiem stem­
plowym za 1 kor. i wnieść je należy najdalej w dniu 
rozpiaw y do godz. 9. przedpoł. do komisyi rozpra­
wę przeprowadzającej.

O bliższych szczegółach dowiedzieć się mogą 
Członkowie Oddziału c. k. galic. Tow arzystw a gospo­
darskiego. i Kółek rolniczych w biurze Oddziału w go­
dzinach urzędowych, gdzie dotyczące ogólne określe­
nia będą do przeglądu i czynienia zapisków wyłożone.

Z c. k. Namiestnictwa we Lwowie.
O G Ł O S Z E N I E

c. k. Namiestnictwa w e  Lwowie w  sprawie  
sprzedaży klaczy w ojskow ych  XVI. a. 2991/1.

W czasie między połow ą września, a połow ą 
października 1910 będą sprzedane w drodze licytacyi 
przez c. k. dywizye trenu:

Nr. 1. d. 4. października 1911. 8. rano w Kra­
kowie, Nr. 2. d. 24. września 1911 o 10. przed poł. 
w  dawnym  obozie obok Bruck a/L. Nr. 3. d. 25. 
września 1911 o 8. rano w Thalerhof obok Gracu 
(ptacya kolejowa Abtissendorf). 8. d. 28. września 1911 
o 9. przed poł. w Pradze na podwórzu starych ko­
szar Józefa (Pórić). Nr. 9. d. 80. września 1911, o 2. po 
poł. w Josefstadt. Nr. 10. d. 7. października 1911 o 9, 
przed poł. w Przemyślu w baraku Nr. VIII. Nr. 11. d. 
10. października 1911 o 8. rano w Delatynie. Nr. 14.
d. 2. października 1911 ,0  2. po poł. w Lineii w ko­
szarach trenu i w Francensfeste na placu kolejowym 
klacze wojskowe krwi gorącej w wieku do 14 lat 
które Komenda c. k. Zakładu ogierów rządowych uzna 
za zdolne jeszcze do celów rozpłodowych, a to oso­
bno od innych koni tych dywizyi do wybrakowania 
przeznaczonych, pod następującymi w a ru n k a m i:

Do tych osobnych licytacyi klaczy, przy których 
cenę wywołania  ustanawia się tylko 100 K. z m ożno­
ścią podnoszenia przy licytowaniu najmniej o 2 koro­
ny, dopuszczeni będą wyłącznie tylko włościańscy ho­
dowcy koni krajów przedlitawskich z okolic chowu 
koni krwi ciępłej, którzy przeto sami między sobą bę­
dą  łicytować.

Za włościańskich hodowców koni będą uważani 
tylko tacy mniejs, rolnicy i właściciele gruntów, któ­
rych podstawę utrzymania stanowi osobiste p row a­
dzenie swego gospodarstwa.

Każdy tedy z licytantów winien wykazać się 
przed komisyonującym zastępcą Zakładu ogierów rzą­
dowych pisemnem poświadczeniem swej politycznej 
w ładzy powiatowej, ewentualnie najbliższej Komendy

Zakładu lub stacyi ogierów rządowych, w  którem naj­
wyraźniej należy zaznaczyć, że licytant rzeczywiście 
jest włościańskim hodowcą koni w Przedlitawii za­
mieszkałym w okolicy, w której hodowla koni gorącej 
krwi jest prowadzoną i dlatego jest uprawnionym 
stanąć do licytacyi.

Kupujący te khcze  przyjmują na siebie obow ią­
zek zatrzymafnia ich przez czas najmniej 3 lat i uży­
wania ich d a  rozpłodu.

Liczba wybrakowanych kiaczy, przeznaczonych 
do Sprzedaży w każdej z wyżej wymienionych miej­
scowości, będzie mogła być podaną do wiadomości, 
dopiero przy licytacyi.

Prośby o prenotacye lub poszczególne jakie u- 
stępstwa, jak niemniej o sprzedaż klaczy z wolnej rę­
ki, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. września 1911.

T  “

Wiadomości bieżące.
Posiedzenie W ydziału Fil i i  Towarzystwa  

chow u drobiu w  Samborze, odbędzie się we 
czwartek, dnia 12. bm. o godz. 3 po południu w biu­
rze Filii na W yspie  w Samborze o następującym po­
rządku dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatnie­
go posiedzenia, 2) Sprawozdanie z czynności Filii za 
III kwarta! 1911., 3) Przyjęcie nowych Członków, 4) 
Rozdział stacyi zarodowych i 6) W nioski Członków.

Mianowania i przeniesienia. Minister sp ra ­
wiedliwości mianował radcą sądu krąjowet-o i naczel­
nikiem sądu pow. w Bory ni, zastępcę prokuratora pań­
stwa Teodora Rożankowskiego ze Lwowa. Minister 
oświaty zamianował nauczyciela religii rz. k. w szko­
le realnej w Krośnie, profesora ks. j f c e fa  Stachysaka 
naucz. rz. k. religii w tut. seminaryum nauczycielskiem

Rada szkolna kraj. przeniosła Dymitra Mossura, 
nauczyciela 1. klasowej szkoły w Olszaniku na równo­
rzędna posadę do szkoły w Humieńcu.

Tut. rz. k. wikary ks. Jakób Szypuła zamiano­
wany zastępcą katechety w tut. gimnazyum mac.

Przeniesienia. Ks. Stanisław Zjcliński w i­
kary z Rudek przeniesiony do Sambora. Sekretarz 
Namiestnictwa dr. Kazimierz Chłapowski przeniesiony 
na miejsce dra Trzeciaka do Sambora.

Zużyie znaczki pocztow e na T . S L. Zna­
czki pocztowe wszelkiego typu i ceny mają swoją 
wartość i T. S. L. jest tą instytueyą, która spienięża­
jąc zebrane znaczki, osięga z tego źródła po kilkuset 
koron rocznego dochodu na cele oświatowe. Ponieważ 
zbyt mało osób przywiązuje wagę do zbierania 
znaczków i wraz z kopertami wyrzuca je na śmiecie, 
przeto Zarząd główny tą drogą zwraca się z prośbą 
do wszystkich, komu bliskie są cele T. S. L., aby 
znaczki takie gromadziły i w kopertach j a k a  „próbka 
bez wartości" przysyłały je do Zarządu głównego T. 
S. L. Kraków, Floryańska 15.

Dyrektorem filii Unionbanku we Lwowie 
zamianowany został adwokat tutejszy, dr. Justyn Witz.

Z tut. c. k. gimnazyum. Dni, w których będzie 
się udzielać wiadomości o zachowaniu się uczniów 
i ich postępach w nauce w Zakładzie macierzystym 
tut. c. k. gimnazyum są następujące-:. 8. i 22. paździer­
nika; 5. i 19. listopada, 3. i 17. grudnia 1911. — 14. 
stycznia 1912, zawsze od godz. 1 0 '/ t do 11 ' /4. Dyrek- 
cya c. k. ginfnazyum (macierzystego).

Podrożenie cukru. Czescy fabrykanci tow a­
rów cukrowych uchwalili na posiedzeniu swem w dniu 
20/9 br. ze względu na zwyżkę podrożenia swych 
produktów o 20 h. na 1 kg. cukru.

Z tut. Towarzystwa m uzycznego. Na po­
siedzeniu W ydzia łu^  które w dniu 20. września odby­
ło się pod przewodnictwem wiceprezesa, p. Stefano- 
wskiego powzięto następujące ważniejsze u c h w a ły : 
1.) Utworzyć szkołę śpiewu solowego, której kierow­
nictwo powierza W ydział p. Irenie Zahradnikównej. 
Celem porozumienia się w tej sprawi* z p. Zahradni- 
ków ną wydelegował W ydział p. p. Stcfanowskiego i 
Streita. 2) Urządzić w pierwszych dniach grudnia br. 
uroczysty koncert ku czci Adaina Mickiewicza, na któ­
rem słowo wstępne wygłosi wiceprezes Towarzystwa, 
„Sonety krymskie Moniuszki" wykona chór członków 
T ow arzystw a muzycznego, zaś do łaskawego w spó łu ­
działu w innych produkcyacli wokalnych zaprosi Pre- 
zydyum W ydziału panią bluidriciiównę i p- Ludwiga. 
Uchwalono w końcu odnieść się za pośrednictwem p. 
dra Serwackicgo do Dyrekcyi teatru miejskiego we 
Lwowie z prośbą o wypożyczenie do odpisu nut z op. 
„Halka," którą Tow. wystawi w  styczniu 1912. roku.

W sprawie podrożenia artykułów sp o ­
żywczych. Notatkę zamieszczoną w Kurjerze lw ow ­
skim w dniu 22. z. m. w sprawie w ykupna jarzyft 
kur i owoców przez tutejszych przekupniów, w yłą ­
cznie tylko na tut. przedmieściach, sprostuw u- 
jenry sprawdzonem przez nas spostrzeżeniem, że w y ­
kupiło wszystkich niemal artykułów żywności a więc 
.i masła, jaj i wszystkich gatunków drobiu, jarzyn i t. 
p. dokonuje się już (często w kramach, urządzonych 
pod drzewami lub golem niebem) niemal we wszy­
stkich zc Samborem sąsiadujących gminach, a to prze­
ważnie przez takich przekupniów, którzy do p row a­
dzenia podobnego handlu nie mają żadnego u pow a­
żnienia. Ci przekupni zamiejscowi są zatem dla mia­
sta naszego o wiele szkodliwszymi od przekupniów 
miejscowych, i na rych to niekoncesyonowanych spraw

ców drożyzny, ta^ tut. c. k. Starostwo, jak i Zwierz­
chności gminne zwrócić powinny jak najstaranniejszą 
uwagę. e

Festyn urządzony w dniu 24. września br. 
w  starym gmachu*dyrekcyi skarbu, staraniem tut. Zwią­
zku katolicko -  społecznego na i zecz rz. k. kościoła w 
Radłowicach, przyniósł przeszło 2209 kor. dochodu, 
zaczem więc dzięki wspaniołomyślnemu poparciu oko­
licznego obywatelstwa, miejscowej inteligencyi a także 
i przedmiejskiej ludności odpowiedział celowi sweinu 
jak najzupełniej, Prezydyum Związku katolicko-społe- 
cznego składa więc za naszem pośrednictwem najszczer­
sze podziękowanie i wyrazy najżywszej wdzięczności 
wszystkim P. T. Ofiarodawcom z miasta i okolicy, 
którzy nawet wśród obecnycń przykrycli stosunków 
drożyznianych, szczodrobliwością swoją przyszli Zarzą­
dowi tut. rz. k. parafii z dzielną pomocą w sprawie 
pokrycia kosztów z budow ą kościoła połączonych 
imienny wykaz Ofiarodawców, którzy na ten cel 
złożyli kwotę większą niż 1 kor., umieścijny w n as tę ­
pnym numerze naszej gazety.

Cztery rocznice narodowe. W  r. 1912. przy­
padają cztery rocznice narodowe. 23. lutego 1812 przy­
szedł na świat jeden z nieśmiertelnej trójcy wieszczów 
naszych „poeta-filozof,, Zygmunt Krasiński. N astęp­
nie 28. lułego 1912 przypadnie setna rocznica śmierci 
męża ogromnych zasług, wielkiego hartu duszy, jedne­
go z najszlachetniejszych synów Polski: Hugona Ko- 
lątaja, jednego z twórców nieśmiertelnej konstytucyi 3. 
maja. 26. lipca 1912. obchodzić będziemy setną ro ­
cznicę urodzin wielkiego naszego powicścio-pisarza 
Józefa Kraszewskiego, w końcu w dniu 27. września 
przyszłego roku upłynie 300 lat od zgonu zlotoustego 
kaznodzieji, ks. Piotra Skargi Pawęskiego.

Rozporządzenie celem zmniejszenia dro­
żyzny. Ministerstwo kolei w porozumieniu z inne mi 
ministerstwami zarządziło poza dotychczas przyznane- 
mi ulgami —  przy transporcie bydia i mięsa 5 0 !,/0 o- 
pust frachtowy dla ziemniaków jarzyn i ow oców  na 
wszystkicli linjach austr. kolei państwowych. R ów no­
cześnie opust ten rozszerzyło ministerstwo na paszę i 
podściólkę, a także na kukurudzę i grys. Interwenio­
w ało w końcu ministerstwo w zarządach kolei p ry ­
watnych za zachowaniem tycli rozporządzeń i na linjach 
prywatnych.

Ofiary na budow ę kaplic. Na ręce nas/oj 
Redakcyi nadesłał p. Antoni Kotschy. naczelnik g m i ­
ny Dorożów, kw. 20 koron, którą zgodnie z jego ży­
czeniem rozdzieliliśmy pomiędzy Komitety zajmujące 
się budow ą rz. k. kaplic w Radłowicach, Brześcijaimch 
i M aksymowicach w następujący sposób: Pod adresem 
ks. Michała Różyckiego wysłaliśmy przekazem poczt, 
kw. 7 kor., ks. Franciszka Dobrowolskiego 7 kor. i 
ks. kanonika Bikowskiego 6 koron.

Podziękowanie. Za płynące z serca współczucia 
i usługi ostatnie wyświadczone na drogę wieczną n a ­
szemu ukochanemu synkowi, śp. Pawłowi wyrażamy 
zawsze i tu głębokie podziękowanie, Wiel. D u ch o ­
wieństwu obu obrządków  katolickich, gimnazyum 
tutejszemu, Kolegom Zmarłego i starszym kolegom, 
znajomym i nawet nieznajomym osobom, u których 
łzy i ogromna sympatya wdzięczność naszą wywołują. 
W e wrześniu 191 1.

Serwaccy.
Metryczny format cegły. Związek przemysłu 

ceramicznego, zaineyował akcyę w kierunku w pro w a­
dzenia metrycznego formatu cegły. W sprawie jedno­
litego przeprowadzenia tej kwestyi, doszło do skutku 
porozumienie między związkiem polskim w Krakowie, 
niemieckim we Wiedniu i czeskim w Pradze. — Re­
prezentanci tychże odbyli szereg konferencyi w eW ie- 
dniu, Krakowie i Pradze, chodzi bowiem o z w a l c z ^  
nie biurokratyczngo konserwatyzmu kół decydujących 
w tej sprawie, które ją już przed dziesięciu laty ze­
pchnęły z porządku dziennego. Tymczasem nowość ta 
została w prow adzoną za granicą jeszcze przed laty 
trzydziestu i dała ooskonałc rezultaty, a przedewszyst- 
kiem przyczyniła się znakomicie do potanienia bu­
dowy i zwiększenia jej zdrowotności.—

Cena ziem niaków  w górnej Austryi i w Cze­
chach podniosła się do niebywałej wysokości 16 ko­
ron za 100 kg; nie dziw tedy, że kraj nasz formalnie 
zasypany został czułemi pismami spekulantów i po­
średników. którzy skłonni są przyznać naszym p rodu­
centom nawet cokolwiek wyższą ceną za 1 ct, niżeli 
5 koron. Minimalnie 10 0 % -w y  zarobek przy takiej 
transakcyi byłby oczywiście dla spekulantów tych 
„bussinesem" wcale nie złym.

Prof. Dr. K. Braun v. Fernwald w W ie ­
dniu p i s z e : Przekonałem się sam bardzo często o 
znanem, szykiem i pewnem działaniu rozwalniaiące.n 
naturalnej w ody gorżkiej Franciszka Józefa, pole­
cam zatem używanie jej wszystkim chorym kobie­
tom," — Otrzymać można we wszystkich aptekach i 
składach wód mineralnych.

W sprawie wydaw nictw a Kalendarzy 
Wojnara na r. 1912. W obec tendencyjnie rozsiewa­
nych pogłosek przez nielojalną konkurencyę, jakobym 
zaniechał dalszego wydawnictwa moich kalendarzy, 
mam zaszczyt zawiadomić Szan. dotychczasowych od­
biorców i P. T. Publiczność, że istniejące przeszło 10 
lat cztery moje kalendarze, p - t. „Polak", „Polski 
Kalendarz Maryański", „Gospodarz" i Wielki 
ilustrowany Kalendarz powszechny" są  w  d ru ­
ku i wyjdą z pod prasy znacznie wcześniej niż po 
innych latach. Kasper Wojnar
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P rotokołow anie  rę codzieiników. Minister- ! 
stwo handlu zażadak) od lwowskiej Izby handlowej i 
przemysłr.v»ej opinii czy przedsiębiorstwa rękodziclni- [ 
cztT whir.Yby podlegać obowiązkowi protokółowania 
firmy. Celem omówienia i zajęcia stanowiska w tej 
sprawie Instytut technologiczny Izby handlowej i przc- 
wysłowel zwokije na dzień 9. października b. r. kon- 
ferency-e na która zaprasza jjky uniki i sfery interesowane, j

T e a t r  n o w y

W e czwartek dnia 5. b. m. zawita do nas 
teatr nowy z Krakowa i odegra dwie sztuki a t o ; 
„ Korewodcrskie zuchy “ dnia 5. b. 111. i „ Synowa 
ze suteren “ dnia 6. b. 111. Nie potrzeba chyba jakichś 
szumnych reklam, by zachęcić naszą' publiczność 
do poparcia tego teatru, który musiał ustąpić sm u­
tnym stosunkom panującym we Lwowie i opuścić 
ten niewdzięczny cred. Sztuki przez teatr ten zapo­
wiedziane cieszą się ogromną w ziętrścią  w całej 
Galicy i a w samym Krakowie doczekały się „ Kore- 
wcderskic zuchy “ całej setki przedstawień.

Zapew ne tedy i nasza publiczność zfcełni 
salę po brzegi, by spędzić przyjemnie dw a wieczory.

S. P o d g ó r s k i
otworzył ponownie dla wygody

Sz. PT. Publiczności tutejszej

skiep ogrodniczy
i skład nasion

w Rynku (Ratusz obok sklepu 
W . P. Zieglera)

Wszelkie kwiaty cięte, wazonowe 
żywe i sztuczne będą jak dotych­

czas tamże

po umiarkowanych cenach 
do nabycia

Uczenica Pp. Paschaiis-3ouvestrów

Irena Zahradnikówna,
po chlubnem zdaniu egzaminu państwowego udzielać 
będzie w Samborze nauki śpiewu metodą Souve- 
strów od 15 września. Ul. Zielona, kamienica - pp. Ła- 
szkiewiczów I. p. (2-e!)

BMaBBasagatta •gagssanBMsaaggłK KŁ^Edcasłsis**

ZNACZNY ZAROBEK
W ielk i dom bankowy przy Tnie

miejscowych agentów
do sprzedaży losów w /m s try i  dozwolonych — na 
raty. Zgłoszenia pod: sz. „A G E N T Ó W " przyjmuje

Administracya Gazety Samborskiej,

Oddział c. k. Towarzystwa go­

spodarskiego w Samborze
pośredniczy w dostawach nawozów sztucznych i ka- 
initu i odstępuje te nawozy Członkom c. k. T o w a ­

rzystwa gospodarskiego i Kółek rolniczych

P O  CENACH NABYCIA. (4-5)

-  -' 1 / •rm~r̂ -X j r s h * *

KXBB5KHBSSEiBEiiiuMCSEBBLi8S3B '

A D W O K A T

Dr.

$S Ki4 r/C.y f.j
., . r — - -—r— .. T s c s a a K * r  Ł̂ił

DKA FRANCUSKA DO ń i .C  z : ..'
|  N M ID E A L N iE lS Z Y  S T O JL *  D0 V 0 v<V.

. ^ S z c z e g ó l n i e  o k a z u je  s ię  skuteczny.-? p.-z7  
rw ący ch  i k o lący ch  b o le ś c ia c h  v jy v ;o h n y :h  
p rzez  z a z ięb ian ie ,  p rz e c ią g  i t, 6. j O e t e ż  

^ p rz y  ro z m a i  łych b o la c h  głowy. P ró b n a  
f la szk a  K - .50 .

F laszk i  po K — .3 0 ,  jj.M N £>.— . 
F la s z k a  fasr ilijna K 2 .50 .

SO L  dla kąpie!, Do w s p o m z g a i . i a  '-uracyl 
przy u p a i ty c h  s ł a b o ś c ia c h ,  s z c z e g ó ln ie  

z a ś  przy h e m o ro id a c h .  Sto ik  ii 2 .— . 
\Y„Ł0 di a u;.yc'a toaletowego l( -.20 za sztukę 

dom;<wego ,, -.30 ,, 
iSTnż-iy  m >£? przejrzeć oryginalne poświa cze- 

fs iiiezrównanrgo działania preparatów Boro- 
lin-owyrh.

S K Ł A D  G E N ć R A L H Y  D L A  f l U . Ś T P y ł :  
A P T E K A  P O D  W Ę G I E R S K I M  K R Ó L E M

C. B R A D y, W IE D E Ń .!. FLEI5CH M A RK T 2.

( 1- 12)

MARYAN SZANSER
otworzył kancelaryę

w Samborze
przy ul. Kościuszki 1. 15 ( 4 - 4 )

asyimaaaaaLŁSBBPf,.:

Egzaminowana akuszerka

APOLONIA PFISTER
mieszka przy ul. Zamiejskiej I. 50 (obok bursy 
gimnazyalnej) i poleca się Szanownym  Paniom  

potrzebującym pom ocy. (4—4)

Najokazalsze przyozdabie- 
nie i najlepsze techniczne 

wykończenie.

S ( 9 - 1 0 )

f
■i

KATALOG O ZDOBNY GRATIS.
Łr. T A ̂  R. -'JW ■TOCO.DOD; O O 1m.111.1v

EMERYTOWANY

c. k. ofieyał sądowy
z długoletnią praktyką tabularną 

poszukuje zajęcia biurow ego
ZA SKROM NEM  W YNAGRODZENIEM .

Adres: „Emeryt“ Sam bor ul. Jana  Kazimie­
rza 49., dom p. Byja.

(2-3).

20 ctm. K A I N I T U
Z SAUNY w  KAŁUSZU
DO CELÓ W  ROLNICZYCH

ma na zbyciu Oddział c. k. galic. Towarzystwa 
gospod. w Samborze po cenie nabycia

3 kor. za 1

NAJLEPSZYM ŚRODKIEM

przeciw odciskom
S Ą  J E D Y N I E  T Y L K O

Cook’a i Johusona
ameryk.-paten.

PIERŚCIENIE O D C ISK O W E
1 sztuka 20 h., 6 sztuk 1 K.,

do nabycia we wszystkich ap tekach
i drogueryach.

(2-6

n i

J  U Li U  S  2 

W S Z E D Z I E  D O  N A B Y C I A .

( 1- 12)

i lnzitT ki ilm ow e  
urządzają

Telefon 13£2. % \7 (19—20)

Z ak ład  insta lacy jn y  dla  w o d o c ią .  
g<5w, centra lnego  o g r z e w a n ia ,  g a ­

zu  etc.

Kopernika 30.
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Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo
k o n o i i s y o n  r w a n e

Biuro podróży 
|  i spedycyjne

Zcfii Biosiadeckiej  
O ś w i e c i  111, (dworzec;  

sprzedaje bilety okrętowe
I . ,  I I .  i l i i .  UluKy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety k o le jo w e , arne. r k a ń ­

s k ie  i kan i Jyjakie. 
Prospekty darmo i opłatnio.

fcsfeafe ±±±3t±3c±X
ib

l i
H

KSIĘGARNIA POWSZECHNA 

w Samborza.

f t
»

SKł AD N U T ,  PAPIERU, PRZYBÓRÓW £  
4 <  .' 'ZDOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY-

ROBU KRAJOWEGO j j
P r z y b o r y  d o  r y j j n M i i n i n  i i i t n l o u o -  ^  
n i " ,  n i e i k i  «  j l i ó r  k a r f  » v id n l t« w y i ' l i  ^  

4 (  V l y | i o ż y c / . i ) l i i i ; t  k N t i . / i l i ,  s k ł a d  o-
4 4  b r a / . ó ł v ,  o r a / ,  n ń l k i  u y b ó r  r a n i

jm) r e n a c h  b a r d / . o  ) i r / y > i t ę | i i i y r l i  

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, OBRAZY RE­
LIGIJNE. MODY DLA PAŃ, WSZELKiE C7A- ^  
SOPISiYA. WIELKI WY3ÓR NOWOŚCI LITE- #  
HACKiCH. SKŁAD INSTRUMENTÓW MU- $3* 
ZYCZNYCH i PRZYBÓRÓW DO TYCHŻE. &

»

ROZKtAD MW WW od 1. M  1911.
P R Z Y J E Ż D Ż A J Ą

z  C h y r o w a :
5 87 rano
U"Id przedpołudniem
6 OL wieczór
9*OJ win. /.ór
2  l i  W in>(*.y

7. P r z e m y ś la
9 27 pizcd południem 
5 - 1 2  w i e f y ó r

z  D t o l i o b y c z a :
7 J5 runo
II' i i) pi /,(*dpi.dudnimu
3 5!  po p o łu d n iu  
6’JO wiemró*’
9 ( 2 w i t: CZÓr 
1182 w iiocr

ze L w o w a :
8 5) rjiiio
11-21 j : z* djn.iudtiicm
5  ń7 " 1i*/*'/.Tir
! ? *ń8 w nony

z Ru d ek :
7 25 rano

ze  S i a n e k :
7-«:H r} i,o
i O ■ 9  p r u d p n l  u d n i e m
6 t 5 wiccfór

0 D J E 2 D 2 A J A
do C h y r o w a :  

j 7  23  r«ni*
II 86  pr/.<*dptdiidniono 
3  59  po p o ł u d n i u  

i G 40  w ie c z ó r
| !*05 w u ih y

do P r z e m y ś l i :  (w p n « s t )  

| II■■IG przed  ;"dudnięun
G 2 0  w io ,  i i ó r .

do D n d m b y c z a :
; 5 •'*(> ratio

9 35 p r n  dpidudii ił ii ił
j LI 4 :  p r 2 ( ;d jx » iu d L i i t i i i j  

6d2 w ie cz ó r
9 0 7  w i e c ó r  
2  83  w  n o c y

do L w o w a :
! 5‘48 runo 
i 7 '4 3  inno

11*25 pi fci-dp- ł u d u ig m  
| 6*45 w io c zó r

do S i a n e k :
9 42 runo 

1 I 33 po południ o 
6*50 w ie c z ó r

M

/ C X X X X X t t X X X X I X X X X X X X X X X X X I X X > m X X H X X X X X » : X X »

g Ż  Ą  I)  A .1 i  I E  II E Z  i* Ł  A T  N E G O |
S  . ILUSTROWANEGO KATALOGU X Cd9 Z  O PLEM  X

i K I E R A T Ó W  X
k> nnych,

ŻNIWIAREK

X  M Ł O C A R N
r ę c z n y c h ,  k i e r a t o w y c h  i m o t o r o w y c h

X

do trawy, koniczyny i zboża —- S

KOSIAREK. g
R O Z T R Z Ą S A C Z Y  S I ANA,  g  

G R A B I A R E K  "
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Krop lo  a p t e k a i z a  (J. B r a d \ .  jirz.edtmn 
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PRECZ Z WYROBAMI Z Z Z  |  
OBCOKRAJOWYMI. |

Kupujcie tylko swojskie wyroby ^
ŻĄDAJCI E WSZĘDZI E |

kurt do gry wyrobu krajowego ^
Pierwsza gal. Fabryka kart do gry. ^
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do odnowienia i poniklowania. 
po nader umiarkowanych cenach, oj.

Z  drukarni A . Wiesenberga i St. Trojana, właściciel Leon Liiufer w Samborze,


